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A D R E S  R E D A K C J I :  
T A R N O W S K I E  GÓRY,
— ul. Św. B a r b a r y  I. —

P r e n u m e r a t a  
kw artalna 2 zł. m iesięcz. 75 gr. 
z przesyłkę 10 gr. mies. więcej.

na powiat tarnogórski i lubliniecki C

organ społeczno~oświ
| wychodzi w każdą sobotą. |
W Y D A W C A  i O D P O W IE D Z IA L N Y  R E D A K T O R  M A R J A N  C A Ł K A .

G A Z E T Ę  Ś L Ą S K Ą  nabyć 
m ożna we w szystkich księgar­
niach i s k ł a d a c h  papieru  
w Tarnow skich G órach , Lu­
blińcu, w Radzionkowie, Szar- 
leju i W ielkich Piekarach. :

Inż. Feliks Piestrak.

ŚWIĘTA BARBARA W PIEŚNI.
Pieśni odnoszące się do św. B arbary, patronki 

górników i artylerzystów , m ożna podzielić na ko­
ścielne, wojskowe i górnicze. Pieśni kościelne, 
podobnie jak i modlitwy, są pieśniam i i m odlit­
wami błagalnem i, pieśni wojskowe sław ią św. B a r­
barę jako orędow niczkę artylerzystów , pieśni zaś 
górnicze są nastrojone na nutę w esołą, gdyż gór­
nik po wyjeździe z kopalni, kiedy dzięki św. B a r ­
barze uniknął grożących m u niebezpieczeństw  
.jest zuch i chw at, tęsknoty nie zna — nie, wese­
lem zawsze tchnie", jak pieśń głosi.

L iteratura pieśni kościelnych na cześć św. B a r ­
bary jest bardzo poważna. W  przeróżnych m od­
litew nikach i książkach do nabożeństw a spoty­
kamy ich cały  szereg, zaś w dawnych .m iastach  
górniczych jak w O lkuszu, Tarnow skich G órach  
i poniekąd w W ielicze i B och n i *) żyją jeszcze  
dotąd, jako zabytki niedrukowane, w u stach  ludu 
górniczego. R am y niniejszego artykułu nie zezwa­
lają mi na bliższe zajm ow anie się powyższemi 
pieśniami, lecz dw óch pieśni polskich (hymnu i 
pieśni), drukow anych w r. 1747 we W rocław iu  
i znajdujących się w archiw um  tut. katol. k o ścio ła  
parafjalnego, jako nader charakterystycznych dla 
polskości G órnego Śląska pom inąć nie mogę i przy­
taczam  je z tą  uwagą, że p. D yrektor S. Stoiński 
z K atow ic sk om ponow ał piękną melodję do po­
niżej um ieszczonego hymnu, który ch ór uczniów tut. 
szkoły górniczej odśpiewa poraź pierwszy dnia 
4 grudnia br. w tut. kościele parafjalnym  i w auli 
szkoły górniczej na poranku szkolnym.

Hymn ku czci św. Barbary.
B arb aro  Święta, P e rło  Jezusow a,
Ścieżko do nieba, grzesznikom  g o to w a ;
B ąd ź przy mej śm ierci, boć ja ufam Tobie,
Dziś i w chorobie.

W  źródle czystości obm yta na wieki,
Nie wypuszczaj mnie z Twej P an n o opieki, 
P ro szę wypraw mńie na drogę w ieczności 
W  św iątobliw ości.

Spraw , by mój Jezus był dozorcą moim,
W  życiu i w zgonie, tak jako był Twoim,
N iech dusza m oja cnoty k o ło  toczy,
Z Nim się zjednoczy.

Twój i mój Jezus w Świętym Sakram encie, 
N iech mnie nakarm i w ostatnim  m om encie, 
Niech słow o Jezus i M aryja będzie 
W  u stach  i wszędzie.

W  ram ach  najdroższych, Jezusowej M ęce  
U fam  B arb aro , Ty zaś w Twojej ręce,
Trzymaj m ą duszę w ostatniej godzinie,
N iechaj nie ginie.

Teraz Ci chętnie polecam  swą duszę,
Ale i w ten czas, kiedy skonać muszę, 
B arb aro  droga, oddajże ją B ogu  
W  niebieskim progu.

Szczęścież to wielkie przy mej śm ierci będzie, 
Gdy Jezus z M atką N ajśw iętszą usiędzie 
Przy konającym , Ty ocieraj moje 
Śm iertelne znoje.

W ejrzyj Panno, k tóraś w niebie,
N a nas, którzy zdobią Ciebie,
R óżaną codzień koroną,
B ąd ź nam  przed Bogiem  obroną.

K tórzy w to B ractw o  wpisani,
N iech nie będziem dokonani,
Póki żal nie zajrzy w oczy,
I lez zdroju nie wytoczy.

Tego pokornie żądam y,
N iechaj czas pokuty m am y,
Byśm y wolni na sumieniu,
Byli przy ostatniem  tchnieniu.

Jezusa N ajśw iętsze C iało,
K tóre na krzyżu wisiało,
Niech w ustach, sercu panuje,
Dusze nasze posiłkuje.

Olej Św ięty nasze zm ysły  
I wiek życia bardzo ścisły,
N iech okrasi i oczyści 
W  ła sce  Bożej nas uiści.

Będzie stąd B óg  pochwalony,
Z cn ó t Twych i z nas ucieszony,
0  B arb aro , P an n o Św ięta  
B ogu  w niebo z ziemi wzięta.

Jako róża z ciernia w schodzi 
B arb ara  się Św iętą rodzi,
Z m orza idzie droga perła,
G odna niebieskiego b erła

W dzięczna w iosńa Twoje życie,
Przyzna to  P an n o  obficie.
Każdy, co, w Twe bieży tropy
1 cału je Święte stopy.

Lilija mieni się w różą,
Gdy O jciec z piekłem  się srożą,
N a Pannę, da chętnie głowę,
N ad wszelką ludzką wymowę.

Co do pieśni górniczych należy zaznaczyć, 
że w literaturze niemieckiej znajdujem y ich sporo. 
W spom nę tu o pieśni Festen b erg a-P ak isch a : „Das 
F est der heil‘gen B a rb a ra  begehn wir heute wieder", 
składającej się z 8 zw rotek i śpiewanej na melodję, 
„O Tannenbaum , o Tannenbaum  etc.“ oraz o try- 
logji „ S a n cta  B arb ara" z tekstem  R. Springera  
i kom pozycji H. W ewiórki, z których  zw łaszcza  
ostatn ia jest górnikom  niem ieckim  na G órnym  
Śląsku dobrze znana.

Z górniczych poezji polskich o św. B arb arze  
znam y jedynie nastrojow y wiersz K azeta (inż. 
Zdzisław a Kamińskiego), drukow any w r. 1911 
w Kalendarzu górniczym  „Szczęść B oże" w Cie­

szynie i ten podajem y w skróceniu w tern prze­
świadczeniu, że przez ogłoszenie go przysłużym y  
się, popularyzując utw ór ten także na G órnym  
Śląsku i oddając tern sam em  skrom ny h ołd  przed­
wcześnie zm arłem u, a tak dla pieśni górniczych za­
służonem u śp. koledze Zdzisław ow i Kam ińskiem u.

Z d z i s ł a w  K a m i ń s k i .

Na obchód Patronki górników 
św. Barbary.

N a ziemi tej jest w zniosły zawód jeden,
W  którym  cię z róż i cierni czeka dola.
A gdy przeznaczy Bóg, tragiczny spotka zgon. 
Tylko w zawodzie tym  wspólna myśl w łada i wola ! 
I melodyjny takt piosenki łą cz y  ton.
W  zawodzie tym  jest obcy ty tu ł „pan“,
B o  każdy w nim m a m iano druh i brat.
W ięc droższym  jest niż obiecany Eden,
I milszy nam  niż ca ły  wielki świat,
Ten ukochany tak, ten nasz górniczy stan.

Jak zwyczaj każe stary,
M ódlm y się do B arb ary ,
Najmilszej z świętych dam,
B y nam  P atro n k a  droga,
Z jednała tam  u B oga,
W stęp  do niebieskich bram .

N a cześć P atron k i świętej,
P u h ar nie nad poczęty,
M usimy teraz w znieść:
Św ięta B arb ara  eviva!
Nie szczędźm y wina, piwa,
Radujm y się na jej cześć.

Razem  w dłonie chw yćm y m łoty, 
H asłem  naszem  p ra ca ! czyn!
Dalej bracia do roboty,
Trzeba skarby dobyć z m in!
Nie żałujm y znoju, trudu,
Skalnych się nie trw óżm y dróg,
B o  kto daje chleb dla ludu,
Tem u b łogosław i Bóg.

Niechaj puhar krąży w k o lo ,
Niechaj brzmi górniczy śpiew,
Pogodne my wznieśmy czoło ,
N iechaj zagra w żyłach  krew.
B o  kto chleba powszedniego,
D ostarcza  ze skalnych brył,
T o ć ten prawo m a do tego,
B y  zawsze w esoło żył.

Dziwny jest urok górniczego s ta n u :
Kto raz górniczy kaganek w ziął w rękę,
Kto ch o ć raz naszą zan u cił piosenkę,
Świętej B arb ary  nie rzuci rydwanu,
A chociaż często  przez losów  zrządzenia,
W  innym zawodzie znajdzie utrzym anie,
H asło m  górniczym  on wiernym zostanie,
D o ostatniego swego życia tch n ie n ia !

B arb aro  Św ięta uproś godne życie 
B ym  m ógł o p łak ać z ło ści me sowicie,
P o  dobrej śm ierci daj w niebie m ieszkanie 
Jezu mój Panie.

Pieśń ku czci św. Barbary.
B arb aro  błogosław ion a,
M ęczenniczko uwielbiona,
N iech, którzy Cię pozdrawiają,
Łask ę B o ż ą  przez Cię m ają.

*)  P a t r o n k ą  g ó r n i k ó w  z W i e l i c z k i  i B o c h n i  jest bl.  K i n g a .

Najtańszy zakup mebli 
uskutecznia sią wprost

z wytworni

Michała Wagnera,
mech. warsztaty stolarskie

w Tarnowskich Górach
ul. K aro la  M iarki 20 naprz. S z k o ły  G órniczej.

W łasny sk le p  m ebli w R adzion kow ie  (§5 
ul <S,w. W ojciecha  56.

D ogodne w arunki odp ła ty .
Przy z a p ła c ie  g o tów kę 20°lo rabatu . 28

N iech żyje strój g ó rn iczy ! 
N iech żyje nasza pieśń!
N iech żyje złotodajna, 
O jczystej ziemi cieśń !
N iech żyje dla ludzkości 
Ta sp racow an a d ło ń !
N iech żyje stan  g ó rn iczy !! 
Piosenko dzwoń nam , dzw oń!



Z  Tarnowskich Gór.
Ś w. B a r b u r k a  w T a r n .  G ó r a c h .

W  piątek dnia 4 grudnia br. jako w dzień pa­
tronki odbyły się u roczystości górnicze. Staraniem  
urzędników S p ółk i B rackiej odbyło się w kościele 
parafjalnym  o godz. 8.30 ran o uroczyste nabożeń­
stw o odpraw ione przez Ks. P r a ła ta  Lewka, w cza­
sie którego śpiew ał pięknie ch ór urzędniczy Sp ółk i 
B rackiej „Szczęść B o że“ pod b atu tą  p. Theim erta.

O  godz. 9 rano odbyło się drugie uroczyste  
nabożeństw o w kościele parafjalnym  odpraw ione  
przez ks, w ikarego B rzozę staraniem  szkoły gór­
niczej, w czasie którego odśpiew ał kilka pieśni 
ch ór uczniów  szkoły górniczej pod kierownictwem  
p. M asarczyka. P o  ukończonem  nabożeństw ie od­
była się defilada przed szk ołą  m niejszościow ą na 
ul. Przem ysłow ej.

W  sali szkoły górniczej o godz. 10,30 przed  
poł. odbyw ała się u roczysta  Akadem ja w prze­
pełnionej sali z udziałem  reprezentantów  W ład z  
i instytucji. Przem ów ienia wygłosili p. S ta ro sta  
K orol i p. inż. H anasiew icz. Uczniow ie szkoły  
górniczej odegrali dwa utw ory R. H erzer i J, Lind- 
say, poczem  ,p. s taro sta  K orol w ręczył 43 nagród  
w eteranom  górniczym  wraz z dyplom am i h on oro­
wymi. N astępnie p. inż. Piestrak , dyrektor S zk oły  
G órniczej w ygłosił krótkie przemówienie. U cz­
niowie tejże szkoły zadeklam ow ali p. Szewczyk: 
Konopnickiej: „Na piastow ym  Śląsku", jako też 
p. M ajko J. N ow aka, księgarza z Tarnow skich  
G ó r „Z pieśni nad O drą". — C h ór górniczy pod  
b atu tą  p. M asarczyka odśpiew ał d otychczas nig­
dzie nieśpiew aną pieśń polskich górników  Stoiń- 
skiego i hymn górnośląski Nowowiejskiego. Jeden  
z odnaczonych górników  podziękow ał w krótkiem  
a rzeczow ym  przem ówieniu za chlubną dla nich  
nagrodę, chociaż skrom ną jaką otrzym ali. N a  
zakończenie orkiestra od egrała jeden utw ór poczem  
odśpiew ano przy akom paniam encie orkiestry szkoły  
górniczej H ym n narodow y.

N o w a  u s t a w a  m a ł ż e ń s k a .
Z A kadem ji protestacyjnej w sprawie nowej 

ustaw y m ałżeńskiej odbyłej w sali D om u Ludo­
wego w dniu 29 listopada b. r. przy szczelnie prze­
pełnionej sali. Akadem ję zagaił ks. p ra ła t Lewek, 
w której w yśw ietlił zakusy zdążąjące przez w pro­
wadzenie nowej ustaw y m ałżeńskiej projektow anej 
przez Komisję Kodyfikacyjną, następnie udzielił 
głosu  p. inżynierowi Klisiewiczowi, który w ygłosił 
specjalny referat p. t. „Co chce now a ustaw a m a ł­
żeńska ? “ Ks. P ra ła t  Lewek p rzeczytał resolucję, 
k tórą jednogłośnie uchw alono.

R e z o l u c j a  b r z m i :
My przedstaw iciele i przedstawicielki katolic­

kich organizacji na terenie parafji Tarnow skie 
G óry zebrani dziś na uroczystej akadem ji w licz­
bie p rzeszło  1000 osób, protestujem y jaknajener- 
giczniej przeciw zaprow adzeniu w katolickiej P o lsce  
now ego praw a m ałżeńskiego w formie, jaką prze­
widuje projekt Kom isji Kodyfikacyjnej. Poniew aż  
projekt ten w wielu postanow ieniach swych sprze­
ciwia się na w skroś encyklice O jca  św. o m a ł­
żeństwie i wogóle najistotniejszym  zasadom  wiary 
katolickiej, jak n. p. w sprawie rozw odów  i m a ł­
żeństw  na próbę, stwierdzam y, zgodnie z naszym i 
biskupami, że projekt ten jest

1) ciężkiem pogw ałceniem  naszych katolickich  
przekonań i sumień,

2) groźnem  niebezpieczeństw em  dla naszych ka­
tolickich rodzin a przezio również i dla ca ­
łego narodu i państw a, a w reszcie

3) oczywistym  zam achem  na naszą chrześci­
jańską kulturę.

P ozatem  stw ierdzam y jeszcze, że projekt ten nie­
zgodny jest z naszą konstytucją i z konkordatem , 
tak uroczyście przez P ań stw o Polskie ze S tolicą  
Św iętą zaw artym .

W prow adzenie więc takiego praw a m ałżeń s­
kiego, tak bardzo do bolszew ickich zasad zbliżo­
nego, ozn aczałob y  bez w ątpienia wypowiedzenie 
jawnej wojny szczerze katolickiej ludności przez 
stosunkow o znikom ą m niejszość niekatolicką  
względnie już nie katolicką. O by do tego nie 
d o szło . N a zakończenie Akadem ji odśpiew ano  
pieśń kościelną „My chcem y B oga". U chw alona  
rezolucja protestu jąca przeciw ko zasadom  projektu  
przesłan a zostanie do prezydjum Rady M inistrów  
i M inisterstw a sprawiedliwości.

O b w i e s z c z e n i e  o s p i s i e  l u d n o ś c i .
W  ostatn ich  dniach rozw iesił tut. M agistrat 

w m iejscach publicznych O bw ieszczenie W ojew ody  
Śl. z dnia 2. XI. br. o przeprow adzeniu drugiego 
pow szechnego spisu ludności w dniu 9. XII. 1931r., 
na co zw racam y P. T. publiczności uwagę.

O b c h ó d  ś w.  M i k o ł a j a .
W  sobotę dnia 5 grudnia b. r. o godzinie 7 

wieczorem  odbędzie się w sali H otelu pod Lipam i 
ob chód św. M ikołaja staraniem  m iejscow ego Tow. 
G im nast. S o k ó ł, na który to  Zarząd zaprasza  
w szystkich członków  i sym patyków  idei sokolej 
do wzięcia jaknajliczniejszego udziału wraz z dzia- 
teczkam i, które zostan ą staraniem  G niazda ob ­
darow ane skrom nym i podarkam i. D ruhów  posia­
dających m undury, wzywa się do przybycia na po­
w yższą u roczystość w m undurach.

Z U r o c z y s t e j  A k a d e m j i  L i s t o p a d o w e j .
Ku uczczeniu 101-letniej roczn icy  P o w stan ia  

Listopadow ego odbyła się w dniu 29 listopada b.r.

Polska nie może się rozbroić
i musi żądać gwarancyj bezpieczeństwa.

Londyn, 2. grudnia. P rzed  kilkom a dnia­
mi, w dniu 24 ub. m. od była się w Londynie 
w spólna konferencja katolików  angielskich i ir­
landzkich, pośw ięcona stanow isku K o ścio ła  k ato ­
lickiego w obec kwestji rozbrojenia, k tó ra  stanie 
się przedm iotem  obrad zw ołanej na luty konfe­
rencji w Genewie.

N a konferencji tej w ygłosił k ard yn ał B ou rn e  
przemówienie, w którem  podkreśla te m om enty, 
które spraw iają, że kw estja rozbrojenia s ta ła  się 
zagadnieniem  tak  trudnem  do rozw iązania. Jeżeli 
m a nastąpić rozbrojenie — m ów ił kard yn ał — 
sta ć  się to m oże jedynie wtedy, gdy prawo każde­
go narodu do obrony przed nieusprawiedliwione- 
mi atakam i zbrojnem i — prawo, uznaw ane przez 
Stolicę Św iętą — zagw arantow ane zostanie inaczej, 
bez potrzeby do uciekania się do zbrojnej również 
sam oobrony.

Dalej kardynał B ou rn e mówi o Polsce, której 
rozbiory były jedną z najw iększych zbrodni hi- 
s to r ji :

„Nie biorę narazie w rachubę zachodnich gra­
nic Polski, lecz patrzę na w schód. Nie należy  
nigdy zapom inać, że na w schodzie P olsk a posiada

tysiąc kilom etrów  niezabezpieczonej granicy, a za 
tą  granicą — silnie uzbrojonego odw iecznego  
w roga swego, dziś w roga nie tylko tradycyjnej cy­
wilizacji europejskiej, ale sam ego chrześcijaństw a, 
B cg a  i Jego Objawienia. U czciw ie sądząc, czyż 
m ożem y powiedzieć P olakom , że nie m ają racji, 
utrzym ując arm ję i szukając sprzym ierzeńców , co  
dadzą zbrojną pom oc w razie potrzeby ? Albo, źe 
z ufnością polegać m ogą na opiece Ligi N arodów ?  
Nie tak  wiele lat upłynęło od czasu, gdy R o sja­
nie byli u bram  Polski i P o lacy  — chociaż w spa­
n ia łą  obronę na swój w łasny przyjm ują rachunek  
— praw dopodobnie w trudnej znaleźliby się sy­
tuacji, gd\by nie pom oc, jaka nadeszła od 
Francji."

K ończąc, ks. kard yn ał zastrzega się, by słow a  
jego m iały zniechęcić do podejm ow ania myśli o 
rozbrojeniu. Celem  jego mowy jest jedynie wyka­
zać, że spraw y tej nie m ożna trak tow ać jedynie 
uczuciow o, co  ła tw o  wieść m oże na bezdroża, 
lecz że przy roztrząsaniu kwestji rozbrojenia n a­
leży przedewszystkiem  doskonale wżyć się w sy­
tuację i warunki każdego kraju.

Męczeńska śm ierć biskupa misjonarza w Chinach.
Z Szanghaju kom unikują o śm ierci biskupa, 

m isjonarza franciszkańskiego, mgr. R icci‘ego z p o­
wodu znęcania się nad nim bandytów  chińskich, 
przez których więziony był jako zakładnik. Mgr. 
R icci wraz z czterem a innymi zakładnikam i po­
zo staw ał w niewoli w ciągu dw óch miesięcy.

W aru n k i jego pobytu, aby w ten sposób wy­

m óc znaczniejszy okup, były tak straszne, że po 
odzyskaniu* wreszcie w olności zarów no mgr. Ricci, 
jak i dwaj inni jego tow arzysze, m isjonarze O. 
Santini i O. C hecacci, w krótce zmarli. N a m iejsce 
zm arłych  m isjonarzy franciszkańskich, w yznaczeni 
zostali nowi misjonarze.

Hitler spodziewa się legalnie dojść do władzy.
Berlin. H itler zarządził zawieszenie w spra­

w ach członkow skich partji przyw ódców  n acjon ał- 
socjalistów  heskich : dr. B esta  von D awidsohna,
W assunga i Staw inogę. skom prom itow anych w 
znanej aferze dekretowej.

H itler ośw iadcza raz jeszcze, że z tego rodzaju  
niepow ażnem i planam i członków  swego stron ­
nictw a niem a nic wspólnego, albowiem  ru ch  na-

cjon ał-socjalistyczny m a obecnie zupełnie pewne 
widoki opanow ania w ładzy w N iem czech drogą  
legalną za pośrednictw em  wyborów, przeprow a­
dzonych na zasad ach  dem okratycznych.

Każdy członek stronnictw a n acjonał-socjali- 
stycznego, k tóry pozwoli sobie na jakąkolwiek  
nielegalną działalność, zostanie ze stronnictw a  
natych m iast wykluczony.

Silne mrozy w całej Polsce.
Z atok i B ałtyku z a m a rz ły .

Gdynia, 1. 12 W skutek silnych m rozów  za­
m arzła  już p ó łn o cn a część zatoki puckiej. Lód  
zagraża dostępow i do Redy, P u ck a, Kuźnicy i Ja ­
starni. K utry rybackie z Kuźnicy i Jastarn i w licz­
bie 40 sch ron iły  się do portu w Helu.

N ajniższa tem p eratu ra w ciągu ubiegłej nocy  
w ynosiła w Helu min. 11,6, a w Gdyni min. 8,7.

T em peratura m orza przy polskim brzegu uległa

w tych dniach poważnej zniżce. Gdy tydzień tem u  
m ierzono w godzinach rannych plus 5,2, to  w dniu 
28 listopada było plus 2,6, a w czoraj już tylko  
plus 1,2 stopni. Jeżeli silne m rozy potrw ają w 
dalszym ciągu, to  należy liczyć się z zam arznię­
ciem  B ałtyk u . D odać należy, że w oda m orza  
B ałtyck iego  zam arza przy — 0.4 stopni.

Gdańsk pod terorem  bojówek hitlerowskich.
Gdańsk, 3.12. O rgan  socjalistyczny „Danziger 

V olksstim m e" kontynuuje swoje rew elacje o agi­
tacji wywrotowej bojówek Hitlera.

W edług tych rewelacyj, oddziały hitlerowskie, 
rozrzucone po w ioskach i w m ieście rzekom o dla 
odpoczynku, w rzeczyw istości odbyw ają ćw iczenia  
w okopyw aniu się, zaciąganiu drutów  i t. d. Te 
w yw czasy w ykorzystują hitlerow cy w poczuciu  
swej nieodpow iedzialności przed sądem  i w ładzam i 
gdańskiem i dla szerzenia akcji terorystycznej.

„Danziger V olksstim m e“ pisze, że niejaki Sig- 
m und, członek oddziałów  szturmowy.ch Hitlera, 
w kilku w ypadkach d op u ścił się pobicia dziew cząt 
szkolnych. Inny członek  partji, K onrad, w yw ołał 
bójkę z pewnym członkiem  katolickiego tow arzy­
stw a czeladników. P o n ad to  hitlerow cy W iesen  
i F u rst dopuścili się podobnych czynów. W ład ze  
gdańskie przyglądają się tem u wszystkiem u bez­
czynnie.

Wycofanie 25 gr. znaczków pocztowych.
W arszaw a, 2. 12. (Pat.) Z pow odu ujawnie­

nia w yrobu na szerszą skalę fałszyw ych p o czto ­
wych znaczków  op łaty  w artości 25 groszy z god­
łem  państw a, m inisterstw o p oczt i telegrafów  
zm uszone było znaczki te w ycofać z obiegu. 
W  myśl rozporządzenia, znaczki te, począw szy od 
3 grudnia tra cą  w ażność i nie m ogą być używane 
do op łaty  przesyłek pocztow ych, będą jednak

przyjm ow ane od publiczności przez wszystkie 
urzędy i agencje pocztow e do dnia 20 grudnia br. 
w łącznie do wymiany na inne ważne znaczki 
pocztow e równej w artości. W ym ian a tych znacz­
ków dokonyw ana będzie po zbadaniu ich praw  
dziw ości najpóźniej w term inie jednego m iesiąca  
po przedstawieniu ich do wymiany.

Odpowiedzialność skarbu państ. za przesyłki pocztowe.
W arszaw a, 2 grudnia. Z dniem 1 grudnia br. 

w eszła w życie ustaw a, d otycząca  odpowiedzial­
ności skarbu państw a za przesyłki pocztow e, tele­
graficzne i rozm ow y telefoniczne w obrocie wew­
nętrznym . W niesienie roszczenia o odszkodow a­
nie za przesyłki pocztow e, kw oty przesłane, prze­
kazem  pocztow ym  i telegraficznie oraz w p łaty  na  
rachunek P. K. O. — następuje przez zgłoszenie

na poczcie reklam acji, na specjalnie do tego prze­
znaczonym  druku z dołączeniem  dow odu nadania. 
Term in prekluzyjny do wniesienia roszczenia o 
odszkodow anie za przesyłki pocztow e ustala u sta­
wa na 12 m iesięcy od dnia nadania, zaś 18 m ie ­
sięcy dla wniesienia roszczenia o odszkodow anie  
za kw oty przesłane oraz za w płaty  lub w ypiaty  
na rachunek P. K. O.

w szczelnie przepełnionej sali D om u Ludow ego  
u roczysta  A kadem ja z program em  nader mile 
urozm aiconym . R eferat p. prof. Cieklińskiego, jak  
zawsze bardzo dodatno p o d zia ła ł na słu ch aczy  
— albowiem  krótko, treściw ie a rzeczow o  
w ygłoszony, był otw arciem  Akademji, C hór  
Sem inarjum  nauczycielskiego p ołączon y z ćwi- 
ezeniów ką tegoż Sem inarjum  pod b atu tą  p. prof. 
W ójcikiew icza odśpiew ał kilka pięknych pieśni. 
Członkinie Tow. G im nast. S o k ó ł wspólnie z na­
czelnikiem S o k o ła  druhem  Francikiem  w ykonały  
taniec ru sałek  p ołączon y z ćw iczeniam i m aczug  
elektrycznych. Panie Pietrzyków na i Drew now ska, 
uczennice Państw ow ego G im nazjum  Żeńskiego, 
deklam ow ały dwa piękne utw ory układu p. prof. 
Drewnowskiej a t o : „Śląsk" i „Listopad", które po­
dobały się ogólnie wszystkim. C h ór kolejowy pod

b atu tą  p. M asarczyka odśpiew ał kilka udatnych  
pieśni nagrodzonych hucznem i, d łu gotrw ałem i 
oklaskam i. C złonkow ie Tow. G im nast. S o k ó ł wy­
konali ćw iczenia rów now ażne w trójce, oraz pira­
midy ku ogólnem u zadow oleniu i rozwes.eleniu. 
Akadem ję zakończono odśpiewaniem  hymnu „Boże  
coś Polskę" przy akom paniam encie orkiestry Tow. 
M andol. i W yciecz. „Jaskółka", k tó ra  również w 
czasie w ystępów  S ok ołów  jak i w czasie przerw  
w ykonała piękne utw ory m uzyczne pod batutą  
dyrygenta p. Dunajewskiego. Pow yższa Akadem ja  
z o sta ła  urządzona staraniem  Tow. G im n a stS o k ó ł  
i m iejscow ego K o ła  Z. O. K. Z., które czują się w 
obow iązku na tern m iejscu podziękow ać w szyst­
kim w ykonaw com  program u za tak mile spę­
dzony wieczór.



Rzut oka
na karty historji szkolnictwa powszechnego w Lublińcj.

I. C oź m oże silniej zainteresow ać obywateli Lub­
lińca jak historja szkolnictw a powszechnego. P o ­
dajemy copraw da tylko szczupły skrót streszczony  
przez obecnego kierownika szkoły p. Bazarnika, 
tej szkoły, do której uczęszczali dorośli obecnie 
synowie m iasta, dzisiejsi poważni rzem ieślnicy i 
przem ysłow cy, ciź sami, którzy w ów czas na dzie­
dzińcu szkolnym  kryć się musieli z m ow ą ojczystą, 
pięści swe drobne zaciskać, słysząc swój język p o ­
niewierany i często wyśmiewany. Iluż to  byłych  
pow stańców  śląskich, poległych w obronie mowy 
i ziemi owej zap ełn ało  te ław y szkolne,gdzie im w pa­
jano nie k ochać, lecz nienawiedzieć wszystkiego 
co polskie. To też tych kilka wyjątków z historji 
tej szkoły m ają wzbudzić u wszystkich w spom ­
nienia tego, co  wtedy przeżywali. K orzystając z 
grzeczności p. kierownika Bazarnika, podajem y jego, 
kronikarskim  stylem, zebrane w iad o m o ści:

W  tutejszej szkole powszechnej, przy ul.Paw ła  
S talm ach a, znajduje się kronika szkolna założona  
przez dawniejszego rektora tej szkoły Ryszarda  
Puffa. Pierw szy zapis w tej kronice (w języku 
niem ieckim ) jest zapoczątkow any datą 14 sierpnia 
1893 r.

R ektor Puff zaznacza na wstępie, że przy ob­
jęciu swego urzędow ania w dniu 1 października 
1883r. nie od n alazł żadnej kroniki szkolnej i tw ier­
dzi w dalszym ciągu, że na podstawie aktów, które  
o trzym ał z Inspektoratu  w Lublińcu, które sięgają 
do roku 1812, spisał historję rozw oju tutejszej 
szkoły powszechnej. Przed przystąpieniem  jednak  
do opisania historji szkoły podaje krótki zarys 
historji m iasta Lublińca, sięgający do 13 go 
stulecia.

R ektor Puff prow adził kronikę aż do 1. 10. 
1919r. i kończy ją następującem i sło w am i: „Nim
złożę moję pióro jako kronikarz, chcę jeszcze 
zaznaczyć, że świadom ie pom inąłem  w kronice  
szkolnej stosunki polityczne od 9. listopada 1918r. 
Mój ból, spow odow any upadkiem naszego dum ­
nego państw a (Rzeszy niemieckiej) jest za ogrom ­
ny, abym m ógł w spokoju o nim pisać. Niech  
ud się to  m em u następcy, ja nie jestem  zdolny." 
Kronikę z czasów  zaborczych kończy rektor K a­
rol Pohler.

Z kroniki pisanej przez Puffa przedstaw ia się 
ciekawy obraz stosunku M agistratu i R ady Miej­
skiej do szkolnictw a pow szechnego do roku 1883. 
O d roku 1812 do 1865 był rektorem  szk ół w Lu­
blińcu K arol Taschke, który ukończył swe nauki 
we W ro cław iu  (Breslau). K ronika podaje treść  
jednego listu Taschkiego do M agistratu w Lublińcu  
łub też do Inspektoratu szkolnego, przypuszczalnie 
w roku 1835. Taschke pisze: „Już 23 lata  muszę 
tu prow adzić walkę, lecz tak źle jak obecnie, 
jeszcze nigdy nie było. N auczycielom  katolickim  
robi się zarzut, że m ają za wielkie pensje, powo­
łu jąc  się na dawniejsze stosunki gospodarcze... 
O becnych  stosunków  nie m ożna porów nyw ać 
z dawniejszemi. W zorem  m oże być gm ina ewan- 
gielicka i żydowska. N auczyciel żydowski otrzy­
muje sam  tyle pensji ile 3 nauczycieli katolickich  
razem . P ró cz  tego m ają ewangielicki i żydowski 
nauczyciel p łatne uboczne zajęcia." W  dalszym  
ciągu tłu m aczy  Taschke niski poziom naukow y  
szkoły katolickiej nieregularnem  posyłaniem  dzieci 
do szkoły, brakiem  podręczników  i przyborów  
szkolnych i zw raca uwagę na w zorow ą opiekę 
gminy ewangielickiej i żydowskiej o swoje szkoły.

Kronikarz rektor Puff podaje n astępującą  
uwagę do powyższego lis tu : „Pism o dzielnego
rektora jest dla mnie nietylko ciekawe lecz daje 
mi też pod wielu względami na dzisiejsze stosunki 
pewną pociechę. — „A więc także i dawniej już 
tak było.‘ (Ciąg dalszy nastąpi.)

Ś m ie rte ln y  w ypadek n ajech an ia , s a ­
m o ch o d e m .

K ierow ca sam ochodu osob. 7790 M ańka H en­
ryk z Lublińca, n ajech ał w Jaw ornicy, pow. lubli- 
niecki, na row erzystę W ęgla Karola, lat 21, który  
d ozn ał, pow ażnego okaleczenia ciała . W  stanie 
nieprzytom nym  odstaw iono go tym że sam ochodem  
do szpitala Seltena w Lublińcu, gdzie na skutek  
odniesionych okaleczeń zm arł w krótkim  czasie. 
W inę w wypadku ponosi sam  poszkodowany. 
W ym ieniony, jadąc row erem , ch cia ł uniknąć kurzu, 
jaki w ytw arzał się za sam ochodem  i tuż przed 
sam ym  sam ochodem  zam ierzał zjechać na drugą 
stronę szosy i w tym  czasie z o sta ł najechany.

Z I z b y  R z e m i e ś l n i c z e j  w K a t o w i c a c h .
P ełn om ocn ik iem  Izby Rzem ieślniczej na m iasto  

i pow iat Tarnow skie G óry zam ianow any z o sta ł  
m istrz stolarski M ichał W agn er z Tarn. Gór.

K o m i s j e  E g z a m i n a c y j n e  n a  c z e l a d ­
n i k ó w .

N a przew odniczących komisyj egzam inacyj­
nych poszczególnych C echów  w Tarnow skich G ó ­
rach  zam ianow ani zostali:
dla C echu kraw ców  i kuśnierzy: m istrz kraw iecki 

Jan Radajew icz w Tarnow skich G órach, 
dla Cechu ślusarzy, kowali i blacharzy: m istrz k o ­

walski Józef Kazimierek w Rudnych Piekarach, 
dla C echu obuw ników : m istrz obuwniczy Teodor 

Staniczek w Tarnow skich G órach, 
dla Cechu stolarzy kołodziei, bednarzy i tok arzy : 

m istrz stolarski M ich ał W agn er w T arnow s­
kich G órach, 

dla C echów  fryzjerów i perukarzy : m istrz fryzjerski 
Alojzy W asielew ski w Tarnow skich G órach , 

dla C echu rzeźników : m istrz rzeźnicki Kazimierz 
B rzostow ski w Tarnow skich G órach, 

dla Cechu piekarzy: m istrz piekaiski Franciszek  
Bieniok w Tarnow skich G órach.

S p r a w o z d a n i e  d o t y c z ą c e  m i e j s k i c h  
k u c h e n  b e z r o b o t n y c h  za m iesiąc listopad.

’ D ochody z subwencji wojewódzkiej 600 zł. 
R ozchody w edług zestaw ienia 3 310,27 zł, zatem  
z a p ła cił M agistrat z w łasnych funduszów 2 710,27 
zł. Ja d ła  wydano w ciągu m iesiąca listopada  
20 734 litrów. Jeden litr zupy kosztow ał zatem  
przeciętnie 16 gr. P o w o łu jąc  się na ostatnie spra­
wozdanie z października br. donosimy, że w mie 
siącu listopadzie ofiarowali chleb bezpłatnie dla 
m iejskich kuchen bezrobotnych m istrz piekarski 
Szom bera, ul. H utnicza 28 bochenków  chleba, 
m istrz piekarski B ertold  Kalnik, ul. P iastow ska 28 
bochenków  chleba i m istry piekarski Cyppek, ul. 
P iastow sk a 28 bochenków  chleba.

P o m o c  d l a  b e z r o b o t n y c h .
Związek Polskich  Sam odzielnych Rzem ieślni­

ków w Tarnow skich G órach  ofiarow ał i w płacił 
do K om itetu Niesienia P om ocy  dla bezrobotnych  
1 0 0 , -  zł.

O t w a r c i e  składów w nie­
dziele przedświąteczne.

W n i e d z i e l e  dnia 6 -g o , 13-go i 2 0 -g o  
g ru d n ia  r. b. s ą  w T a rn  -G ó ra ch  sk ład y  

o t w a r t e

od godz.  14-tej do 19-tej.

Z k s i ą g  U r z ę d u s t a n u  c y w i l n e g o o d  
27.  l i s t o p a d a  d o  3 g r u d n i a  31 r. 
urodź, s y n : lab oran t Szym on Czerkawski, nau­

czyciel szkoły powszechnej Rudolf 
Langner, em erytow any porucznik P a ­
w eł G ałeczk a, m alarz G ustaw  Hey- 
mann, chorąży 11 pułku piechoty  
M aksym iljan K aptur, szewc M ichał 
K usa, palacz Józef Pełka, kolejowy 
pom ocnik ślusarski W ilhelm  Drewniok 

urodź, córka: szofer T eodor K om pała, m uraz Jan  
N eugebauer, palacz kolejowy Augustyn  
Cyba, nauczyciel szkoły powszechnej 
Kazimierz, Józef Kleinpeter,
2 urodzenia nieślubne; 

zgony : M arja B lochelow a, z domu Kachlów ,
w dow a (90 lat), kowal A ntoni D w ora  
czek (54 lat i 11 miesięcy), wdowa 
M arja Halem bina, z dom u M otz (87 
lat i 3 m iesiące), em erytow any funk- 
cjonarjusz m agistracki B ertboldSteiner  
(79 lat i 3 miesiące), dziecko Eryk, 
Rufin Reichel (4 dni), dziecko Leon, 
Józef O zdoba (3 tygodnie).

C z y ż b y  a k c j a  w y w r o t o w c ó w ?
W  nocy z 28 na 29 ub. m. nieznani dotych­

czas spraw cy na linji kolejowej Radzionków  — 
N ak ło  Śl. w odległości ok o ło  600 mtr. od stacji 
kolejowej w Nakle, przecięli linkę sygnałow ą, 
wskutek czego nastaw ienie sygnału było unie­
możliwione. P o  usunięciu tej przeszkody, ruch po­
ciągów  odbyw ał się w dalszym ciągu norm alnie

T eatr i Kino.
W  poniedziałek przyjeżdża T eatr z K atow ic 

i wystąpi gościnnie w D om u Ludowym  o godz. 
19,30 ze sztu k ą w 3 aktach  M acieja W ierzbińskiego  
Kajzer W ilhelm  II.

W  kinie „N ow ości" wyświetlają „R om ans z po­
rucznikiem ".

W  kinie „Apollo" G eorge Brien „Niepo­
skrom iony." O d piątku do poniedziałku.

Świerklaniec-Nowe Chechło.
D nia 15 listopada br. urządziła szk oła u ro­

czystą akadem ję ku uczczeniu 13-tej rocznicy od­
zyskania N iepodległości Polski, R ocznicy P o w sta­
nia Listopadow ego i M iesiąca P ropagandy Śląska  
G ości przyw itał i referat w ygłosił kier. szkoły  
p. Dziurzyński. D alszą częścią program u były de 
klam acje i śpiew chóralny, wykonane przez dzieci.

C a ło ść  w ypadła' nadzwyczaj udatnie, o czem  
św iadczyły rzęsiste oklaski słuchacz>. Należy za­
znaczyć, że grono tej szkoły sk ład a się tylko  
z dw óch sił, które pracy pozaszkolnej oddają się 
z pośw ięceniem  w łasnych  sił.

— Przy szkole II założone zo sta ło  k oło  ucz­
niów L. O. P. P. K ochani ci m alcy swemi 5 cio 
groszowem i (miesięcznie) składkam i dają przy­
kład godny naśladow nictw a. S tarsi i mali 
w stępujcie tak sam o w ślady tych m ałych  ob roń ­
ców  O jczyzny! Jest to  tem bardziej godne zan o­
tow ania, że dzieje się to w czasie przykrego kryzysu 
gospodarczego.

Masowy powrót robotników 
sezonowych.

Z aczynają już napływ ać m asow o em igranci polscy, 
którzjbyli zatrudnieni w N iem czech przy rob otach  
sezonow ych, a obecnie w ygasły ich kontrakty. R o ­
botnicy ci stwierdzają, iż w roku bieżącym  roboty  
sezonow e były bardzo źle płatne, w obec czego  
nie zdołali zebrać środków  pieniężnych na zimę
1 poraź pierwszy musieli się od w ołać do kom itetu  
pom ocy dla bezrobotnych. W ra c a  naw et bardzo  
dużo robotników  takich, którzy przez kilka a n a­
w et kilkanaście lat przebywali na ro b o tach  
w N iem czech.

Zderzenie pociągów.
Sosnow iec, 1 .1 2 . (Pat.) W  dniu 1 bm. o godz.

2 w nocy, pociąg idący z Łazów  do S osn ow ca  
przejechał pod Ząbkow icam i sygnał i w padł na 
pociąg tow arow y, znajdujący się na stacji w Z ąb­
kow icach. W skutek zderzenia 4 w agony pociągu  
tow arow ego uległy rozbiciu. Dwaj funkcjonarjusze  
pociągu idącego do Łazów  odnieśli ciężkie rany. 
Przerw a w ruchu trw ała  ok oło  2 godziny, wsku­
tek czego pociągi idące z W arszaw y do Krakow a  
uległy znaczem u opóźnieniu.

S z a n o w n y ch  Czytelników
uprasza się o nadsyłanie redakcji artykułów  i wia­
dom ości bieżących.

G azeta Ś l ą s k a  kosztuje kw artalnie 2 .— zł. 
miesięcznie 75 gr.

Z A M Ó W I E N I E .

N a m iesiąc .......... ....... .......  .................

k w artał r. 193   zam aw iam  „Gazetę

Śląską" i proszę p rzesłać mi p ocztą  — do 

dom u w

ul. .........   nr.

podpis.

   ^ g —gg®
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Prosimy uprzejmie wszelkie wiadomości sportowe 
nadsyłać do naszej redakcji.

Piłka Nożna.
Nowe Tow. S p o r to w e  w S z a r le ju .
P rzy Związku Strzeleckim  w Szarleju utw o­

rzono klub sportow y pod nazw ą „Strzelec." Pierw ­
szy m ecz piłki nożej S trzelca odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 6 grudnia br. przeciw K. S. S p arta  
W . Piekary. Z uwagi na dobre obsadzenie gra­
czam i z kilkuletnią praktyką spodziew ać się na­
leży dla S trzelca  dobrego wyniku.

K. S. H aller B rz e z in y  — K. S. S p a r t a .
W  ubiegłą niedzielę, dnia 29 listopada rb. od­

był się m ecz piłki nożnej K. S. H aller z Brzezin  
przeciw K. S. S p arta  z W . Piekar, wynikiem k tó­
rego w ygrał K. S. H aller w stosunku 1 : 0, dru­
żyna rezerw ow a dla K. S. H aller w ygrała 7 : 0.

K S .Ś lą sk  T arn .G óry  -  EC.S. B o ru s z o w ie c .
Przew idziany m ecz nie przyszedł do skutku  

z powodu nieprzybycia drużyny K. S. Boruszow iec.

I K. S. Tarn. Góry — Ruch Radzionków.
W  ostatnią niedzielę, dnia 29. listopada rb. 

odbył się m ecz rew anżow y I. K. S. Tarn. G óry  
przeciw K. S. R uch Radzionków  który w ypadł 
z wynikiem 4 : 3 dla I. K. S. Rezerw ow a drużyna 
R uchu p rzegrała bardzo poważnie z stosunkiem  
8 : 1 dla I. K. S. Najlepiej sp isała  się m łodzież  
R uchu doprow adzając do wyniku rem isow ego 4 :4  
m im o, iż z K. S. R uch g rało  tylko 8 miu. •

Lake Placid gotowe do Olimpjady.
Jak w iadom o, odbędzie się O lim pjada Zim ow a  

w styczniu 1932r. w Am eryce, m ianowie w Stanie  
New Jorku w Lake Placid. N a O lim pjadę tę wy- 
jed-zie również nasza drużyna. W  Lake Placid, 
zostały  już całkow icie ukończone wszelkie przygo­
tow ania techniczne. W ielki stadjon łyżwiarski, na 
którym  odbędą się zawody w jeździe szybkiej i fi­
gurowej na łyżw ach, oraz turniej hokeja lodowego, 
k osztow ał pokaźną sum ę 125 tysięcy dolarów. 
T o r łyżw iarski do jazdy szybkiej posiada 400 m. 
długości. T or bobslejowy posiada 2400 m. d łu ­
gości. U chodzi on za najlepszy to r świata. 
Am erykanie optym istycznie zapatrują się ńa p o ­
wodzenie zim ow ych igrzyk olimpijskich. O rgani- 
zatorzp liczą, że dzienna frekwencja publiczności 
na zaw odach przewyższy cyfrę 20.000 osób,

D la nr. 24 ogłoszenia są listy do odebrania.

D ru k : D R U K A R N I A  i IN T R O LIG A T O R N IA  

M. CAŁKA, T A R N O W S K IE  G Ó R Y , ul. B arb ary  1,



Ogłoszenie.
Pod aje się do publicznej w iadom ości, że 

z dniem 9 grudnia 1931 r. od godziny 8-mej ran o  
rozp oczyn a się

powszechny Spis Ludności.
W o b ec tego uprasza się obyw ateli tu t. m iasta  

o przygotow anie dokładnych danych co do spisu  
a m ianow icie : należy p rzygotow ać kartkę, n a  której 
by było uw idocznione: dok ład n a d ata  i m iejsce, 
urodzenia w szystkich członków  rodziny i dom o­
wników.

Tarnow skie G óry, dnia 3 grudnia 1 9 3 ir .

Z a rz ą d  Policji M iejskiej
( —) M ichatz burm istrz.

Na sezon zimowy-
polecam

pieee żelazne S L
oraz

mój bogato zaopa trzony skład 
w artykuły że lazne i na rzędz ia  
dla w szystk ich  rzem ios ł po ce­
pach najtaniej obliczonych.

w w i e l k i m  
w yborze .Sprzęty kuchenne

Nadesz ły  już praktyczne podarki
Gwiazdkowe dla dzieci.

Th. Bóhm e,nast. E. Ochmann 
Tarnowskie Góry,

II
I

K rakow ska 11 tel. 64.

H. Sedlaczek, Sp. z ogr. odp. 
Tarnowskie GóryZ ało żo n a

1786.
Telefon  
Nr. 44.

HURTOWNIA WIN, DESTYLACJA  
I F A B R Y K A  L I K I E R Ó W  

Filja w Królewskiej Hucie
poleca swoje najlepiej pielęgnowane 
wina gronowe, jak również wina 
ow ocow e i jagodowe. — — — — 
N a j l e p s z e  l i k i e r y  stołow e  
w łasnej fabrykacji. — — — — —

S p e c j a l n o ś ć :
„Sedlaczka Stary Tarnowicki“, 

„Kochanka", „Gabinet".
W iniarnia — Sprzedaż butelkow a, Rynek nr. 1.

I

j

NaŚw. Mikołaja i Gwiazdkę
zabawki w ogromnej ilości 
już nadeszły!
Księgarnia Ś ląska  Tarn. Góry
R y n e k  5 Rynek 5

poleca
Książki z obrazkam i oraz różne  
upom inki w p ostaci zabawek, 
pam iętników , album ów  i t. p.

S ta le  na s k ła d z ie
m aterjały  i przybory piśmienne 
dla biur i urzędów, którym  
udzielam  specjalnych rabatów .

Dla urzędników państwowych 

specjalne ceny na wszelkie 

towary, z a  w y j ą t k i e m  

książek.

(.Kaczmarczyk
Tarnowskie Góry
K r a k o w s k a  5.

— — pol eca ^ — —

na

sezon zimowy 

i gwiazdkowy
to w a r y  b ła w a tn e , k o n fe k c ję  
d a m s k ą  i m ę s k ą  o r a z  f ira n y ,  
chodniki, d erk i , o b ru sy ,  dy­
wany i w sz e lk ie  a r ty k u ły  d a m ­
s k ie  i m ę sk ie  po z n a c z n i e  

z n i ż o n y c h  cenach.

C EN N IK  D O R Y W C Z Y :

p łó tn o  od zł. 0,75 za 1 m tr.

ręczniki „ „ 0,55 „

sórów ka „ „ 0 ,70  „

flanela „ „ 0,75 „

welury na jakie 
i suknie . . . 0 ,9 0  „

satyny

popeliny

od zł. 0,75 

„ „ 1,80

c
o
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■■w
C
N

>
C
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Najkorzystniejsze źródło zakupu.

„Papyrus
Tarnogórska F a b r y k a  
Wyrobów Papierowych

Tarnowskie Góry, skrytka pocztowa16
B iu r o : ul. Lubliniecka 4

wyrabia

tutki, torebki, podlepione i nie- 
podlepione, bez druku i z dru­
kiem do 4 kolorów, torebki 
drogeryjne, aptekarskie, do 
wypłaty i t. p.

O pakow ania wszelkiego rodzaju. 
W ykonanie staranne i fachowe. I3

A. Krubasik
‘li- R a d z io n k ó w ‘li’

Hurtownia piw z Browaru 
Ks iążęcego ,  Tychy. 

Fabryka wód mineralnych. 
Specjalność: Szumka.

J S 1  Fr y zj e r n i a dla Pań i Panów!  r X

' Ondulacja! Ondulacja!
S zan ow n ej P ubliczności p o d a ję  do  

w iadom ości, iż w p o n ied z ia łek , 7 grudnia  
br. p rz en oszę  m o ją

Pracownią Fryzjerską
z ul. P iastow sk ie j na p la c  W olności o b o k  
sk ła d u  S i n g e r a .  ...............................

J a k  d o ty ch cz a s  w ykonuję i n ad a l  
w szelk ie  p ra c e  w c h o d z ą c ew z a k r e s  fry z jer-  
stw a j a k  i on d u lac ję  źelazkow ą, strzyżen ie  
pań  itp. ku zu p ełn em u  zadow olen iu  po  
ba rd z o  przystępn ych  cen ach .

W ykonanie czy ste  i sum ienne.

Mistrz fryzj. Jan  Szmańda,
T arn ow skie Góry.

Fotografia pTTTTT̂ T!
. . . . . zdjęcia portretow e

jest najstosowniejszym . . . ™‘ # oraz powiększenia §
p o d a r k i e  ITI fachow o i-.staran- §
gwiazdkowym. f et f
R ad ość sprawisz każdem u takim  podarkiem . ®

Zakład Fotograficzny Jan Melcer, | 
T a rn o w sk ie  G ó r / ,  Ulowy Rynek. |

I l  u b i i n i e c Księgarnia Ryn * k 9

teł. 77. A rtykuły piśmienne i biurowe.

Przybory szkolne i rysunkowe.

W ł a s n y  w arsztat 
i n t r o l i g a t o r s k i . .

Ramowanie obrazów.

Na G w i a z d k ę :
dla s z k ó ł  i ochronek

wielki wybór artykułów 

gwiazdkowych i z a b a we k .

tel. 77.

Dział drobnych ogłoszeń.

5-10000 zł.
poszukuję do powiększe­
nia przedsiębiorstw a. D o­
bry procent. Zabezpie­
czenie na 1 hipotece.

Łask. zgłoszenie do red. 
G. Śl. pod nr. 22. 22

Siła kupiecka
sam odzielna, z n a j ą c a  * 
wszelkie prace w zakres 
kupiectw a w chodzące jak 
buchalterję, korespon­
dencję, kalkulację, zakup  
i sprzedaż.

Język polski i niem. w 
słow ie i piśmie, przyjmie 
zaraz lub później posadę.

O ferty pod S K. skie­
row ać do red. G azety  
Śl. pod nr. 19.

Pokój meblowany
jasny, duży z utrzym a­
niem  lub bez do wyna­
jęcia. W iad. w red. G. Śl. 
pod nr. 20.

M łodsza, uczciw a i czysta

dziewczyna „
do prac dom ow ych m oże 
się zgłosić. W iad. w red. 
G azety Śląskiej pod nr.21.

Lekcje gry
na skrzypcach i pia­
ninie udzielam d obrzeina  
korzystnych w arunkach.

W iad. w red. G. Śl. 
pod nr. 26. 26Smaczne

obiady
na m aśle wydaje,,gdzie ? 
W skaże red. G. Śl. 23

Odpisy na maszynie
wykonuję szybko i tanio.

W iad. w red. G. Śl 
pod nr. 27. 27

Drukarnia i Introligatornia \ VVSZ6iki6 druki
handlow e i u rz ę d o w e , k o p e rty , s p e c ja ln e  k sięgi  
k o n to w e, bloki, z a p r o s z e n ia  w sz e lk ie g o  r o d z a ju .

Gustowna o p r a w a  k s i ą ż e k .
Tarnowskie Góry, ul. św. Barbary 1.

I wł. M. Całka |
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